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S Z C Z Ę Ś L IW E  JE ST K R Ó L E S T W O , W  K TÓ R YM  JE S T  
S P R A W IE D L IW O Ś Ć , A  K A Ż D Y  P R Z Y  S W O IM  ZO S TA JE , 
A K R Z Y W D Y  N iE  C IE R P I: BO F U N D A M E N T  JE S T  
K A ŻD E G O  Z G R O M A D Z E N IA  l  S Ą S IE D Z T W A  S PR A W IE . 
D L IW O Ś C "

Ks. P io tr  Skarga  * 7  

„P ią te  kazanie sejm ow e",

W a r s z a w a , p o n ie d z ia łe k  1 2  lip ra 1937 r K . c » k  X I ?

w feii Gei flia- r  m a
Co na to roln. P rze m y s łu  i Handlu?

P rzed  k ilku  dm am i um ieścili- 
f e i j  -notatkę, o m a w ia ją cą  zby tn ie  
z ażyd zen ie  p a ń s tw ow ego  p rzed s ię  
Ł io rs tw a  l im j żeg lu go w ych  G dy­
n ia  —  A m ervk a .

A b ecn ie  n a le ży  zw róc ić  u w agę 
na s zc zegó ln y  sys iem  „c h o w a n ia " 
żyd ó w  w  tym  p rzed s ięb io rs tw ie . 
T a k i n aprzyk ład  p. Szm ul Zelm cn  
W erm u t p rzes ta ł b yć  o f ic ja ln ie  
k ie row n ik iem  M is j i  po łudn iow o - 
“ ■merykańskiej i  je s ł  obecn ie  za­
stępcą  k ierow n ika ... z  p en s ją  tą 
sam ą co pop rzedn io . P a n i A p en - 
fazlak. s ta le  p e rtra k tu ją ca  w  .m ie ­
n iu  l in i i  z p rzed s ta w ic ie la n r  pra­
sy  po.sk i e j i red a gu ją ca  kom uni­
ka ty  sw ą  sp ecy fic zn ą  po .szczyzną  
n ie  je s t  o f ic ja ln ie  k ie ro w n iczk ą  
r e fe ra tu  p rasow ego , ja k  to  mę 
f i io le  w y daw ać in teresan tom . -  
- R a o in i o b r z e iy w a c ze  ry tu a ln i 

i(m o rh le ) p od ró żu ją  s ta le  n a  lin ii 
P a les tyń sk ie j ja k o  p asażerow ie , 
n ie f ig u ru ją c  jed n a k  na liś c ie  za ­
łog i

O becność du że j ilo śc i żydów -pra- 
row n ik ów  w  c en tra li i a gen tu rach  
G A L . p rz y c zy n ia ją  s ię  do w y ­
tw a rza n ia  sp e c y fic zn ie  n iem iłe j 
A tiu os fery  w ś roo  p ra cow n ik ów , co 
wPływ.d b. u jem n ie  na k s z ia łtow a - 
1110 s i9 stosunków  i ro zw o ju  na- 
ęz° 1 m łodej m aryn a rk i H an d low ej 

N ie s te ty  oA sam ego n iem al po­
czątku  is tn ien ia  ruchu e m ig ra c y j­
n ego z z iem  polsk ich , sp raw am i e- 
m ig ra cy jn ym i za jm o w a li „ ię  p ra . 

^ ie  w y łą c zn ie  zyd z i Imńsicu lin ia  
b a łty ck o  -  Am erykańska, k tó re j 
s ta tk i j  p ra cow n ik ów  p rze ję ła  

r ?Wo p ow sta ła  lin ia  polska Gay- 
■ Am eryka, w  sw oim  b iu rze  w  

^ n r s z a w ie  za tru dn ia ła  p raw ie
v ył cznia żydów7

^  c iągu  k ilku  la t is tn ien ia  l in i i  
Oftyn ia  —  A m eryk a  m e  w ie le  
p i e n i ł o  się na lepsz^ N ie s te ty  
" l in .  Przem . i R an n lu , od  k tó rego  
^aieży l in ia  G dyn ia  —  A m eryk a ,

n>'e in teresu je  s ię  zażyazen iem  li-m u jąc  lensze kab iny  etc W  sp ia -
n ii. J es t rzeczą  n iezrozu m ia łą , 
ja k  to s ię  d z ie je , że w  dobie nad­
m iaru  rąK do p racy  ty s ię c y  m ło­
dych ludzi a  w yższym  w yk szta łce ­
n iem  w  G A L -u  p ra cu ją  boga te  ż y ­
dów ki, m ęż^ .k i.

J es t rzeczą n o toryczn ie  znaną, 
że w  w ie lu  w ypadkach  są żydzi 
sp ec ja ln ie  fo ry to w a n i na .“ tatkach 
polsk ich  l in i j  żeg lu gow ych , o trzy -

w ie  te j zam ieścił w  sw oim  czasie 
c ieka w y  lis t  na łam ach „M a łe g o  
D z ien n ik a " jed en  z księży  p o l­
skich, u da jący  s ię  sta tk iem  ir.s .

150 śmiertelnych ofiar
fali upsłfiw w  Stanach Zjeznoczonych

Lu d n o ś ć  N o w e g o  J o r k u  n o t u je  w  p a r k a c h
N O W Y  J O R K , 17. 7 ( P A T )  

Od 4 dni nad S tanam i Z jed n oczo  
nym i p rzech od zi fa la  upałów , :'d

P iłsu dsk i do A m eryk i pó łn ocn e j, k tórych  zg in ę ło  ju ż  150 osób. W

In owym  Jorku tem pera tu ra  u trzy ­
m u je s ię  na w ysokośc i 36 stop­
ni, a w  zachodn ich  stanach, w  
szczegó ln ośc i w  Jow a, te rm om etr

S f f F I H  H B K J A L  JEROZOLIMSKI? 7 A  K m m Łel , łp$?feWYBÓR wielki
konfekcji M Ę S K I E J

Ozon iiotejmuje iiulkę z masonerii?
Zapow iedź gen. Galicy

- i& K lch  w a r u n k a c h  w & lk ć i  u d a
O B C E  A G E N T U R YN a  z je źd z ie  ok ręgo w ym  o rga n i­

za c ji w ie js k ie j w  W a rs za w ie  w  
n ied z ie lę  an 11 bm. gen . G a lica  
w y g ło s ił  p rzem ów ien ie , będące 
ja k b y  zap ow ied z ią  w a lk i O ZON-u 
z  m asonerią .

O M A S O N E R II
Gen. Gal ca m ów ił m. in .:

Narówni z  imperialnym oobicni 
czujnie strzec ti<.eba i moralnego 
dobra n&iodu, jakc nieodzownego 
warunku sprawności, tęzyzay i 
odporności państwa. Musimy więc 
tępi" w  naszym życiu zbiorowym 
zjawisko tajnych organizacyj, " u- 
grupowań i związków'.

.^rupuwłnia t< wymykając się z 
poe koali oli publicznej, siużąc ni- 
b jto  interesoY. i państwowemu, a w 
istocie dąząe ku własnym nieujaw­
nionym cel >m, raz po raz usiłują 
wdzierać się nietylko w  organizm 
istniejących zrzeszeń i stowarzyszeń 
ale przez opano—anit stanowisk w 
instytucjach publicznych niejedno­
krotnie próoują wywierać swój 
wpływ na tok ogólno - państwo 
v  yi h zagadnień, gospodircz /ch, 
ja.: 1 Socjalnych, nc ndowościowych 
a n a w e t  r e l i g i j n y c h .

Jest to tym ważniejsze i koniecz 
niejsze, że w  polskie życie zbioro­
w e wdzierają sie i inne, nie z w ew ­
nątrz, lecz z zewnątrz idące tajne 
czynniki, oparte o wrogie sił) 
ościenne.

Już marszałek Piłsudski napięt- 
no w  „I jt jako „obce agentury 
które dą^ą jo  owładnięcie potrzeb' 
nych im ośiodków i punktów opar­
cia w e wszelkich dziedzinach pol­
skie! zbioj owoścl. ijperując nlejed-

t O W O D Z E P A
Widać stąd, że Ozon zamierza 

przystąpić do walki z  masonerią.
1 Zasięg jej wpływów nakreślił gen. 
Galica barwnie i szeroko. • 
.Niewątpliwie ta akcja Ozonu 

może powiększyć jego popular­
ność.

Aie skuteczną będzie wtedy, je­
żyli nie będzie obliczona na zje-

Sąćzimy, że nie trudno będzie 
zdobyć informacje na temat co 
należy do tajnych organizacji. 
Sporo nazwisk takich panów ogło 
siliśmy już na łamach „ABC“.

w yłtazu je  40 st. M e te o ro lo g o w ie  
n ie  p rzew id u ją  na ra z ie  żadn ych  

zm ian.
.M ia s to  p rzed s ta w ia  w  nocy  

n ie zw yk le  o ry g in a in y  w yg ią d - 
D z ie s ią tk i ty s ięcy  osób, n ie  chcąc 
spędzać nocy w śród  ro zp a lo n y c ł 
m urów  w y lę g a  dc parków , zw ła ­
szcza  po łożon ych  nad w odą  i  nic 
soDie n ie  rob iąc  z p rzep isów  no­
cu je  na traw n ikach  i  t. p

Jak  s tw ie rd za ją  d z ien n ik i fa la  
u pałów  je s t  zu pe łn ie  rek o rd ow a , 
W  szczegó ln ośc i n igd y  n ie  no to­
w ano tak  w ie lk ie j ilo ś c i śm ie rte l­
nych o f ia r  upałów .

W y b u c h  na s t a tk u
3 oficerów źtbitycn

L IM A ,  11.7. ( P a T ) .  W  p orc ie  
C a lla o  n a stąp ił w ybuch  na p o ­
k ład z ie  kon trto rpedu w ca  „ U i l la r " .  
3 o f ic e ró w  zosta ło  zab itych , a 
k ilku  m a ryn a rzy  odn iosło  rany.

K f ż ' \  Karol
p r a y b y ł  d o  P a r y t a ,

r
1'AK iTŻ , 11.7. ( P a T ) .  D z iś  o I szezonn an i jed n ego  przecistaw l- 

goaz. 8 m. 40 p rzyb y ł do P a ry ża  | c ie lą  p rasy . K r ó l  od jech a ł z dw or-

nokrotme znacznymi środkami’ it- dnan ie  pobls8ku> 8 na z l i kw i(i 0 , 
nan „owym i, szerzyć chcą one w  _  , . . . . , .
Polsct atmosferę niepokoju i wrze - \ “ ,llb  ta jn jc h  „o b cy ch  agen  ur 

: nia, przeciwstawiania sobie nawza- a~ d °  końca, a ra c ze j d o . , szczy- _  jg
jtm  i skłócenia z sobą warstw sp o -; tów , bez w zg lęd u  na Konsekwen- s im lon  - expressem  k ró l K a ro l ru-| ca wpu )s t  do „G ra n d  H o te lu  n? 
łecznych Podziemnymi nanaiami są cj e . m uński. N r  d w orzec  n ie  dopu-1 p lacu  V endom e.
czyć usiłują pierwiastek dywersji 
gospodarczej i socjalnej, wewnętrz­
nego rozbicia i rozkładu.

Ciężaru walili przeciw ich pod­
stępnemu działaniu nie wolut nam 
jako społeczeństwu, zwalać wyłącz 
nie tylko na barki samego apaimu 
państwowego.

Ka w Usśtui: pośw ącona
l i s i e u #  11.7.

całą

L i s t  Ojca Ś w ię te g o
( P A T ) .  P r z e z

- noc m iasto  było  w sp an ia le  
1 ̂ m in ow an e . K a w ia rn ie  i  h o te le  
° r a z  res ta u ra c je  b y ły  o tw a rte  
y ,’Zt* całą noc. D o L ia ieu x  p rzy- 
L^w ają  ty s ią ce  p ie lgrzym ów ’ . Od 
i o łn ocy  80 k s ięży  od p ra w iło  m sze

u d z ie la ją c  w iern ym  K o ­
m unii,

U roczys tego  p ośw ięcen ia  bazy­
lik i dokonał dziś  ran o  le g a t  pa­
p ieski, a L a te re , sek re ta rz  stanu 
kardyna ł F a c e lii,  od czy ta ł on l is t  
Pap iesk i, k tó ry  s tw ie rd za  m, in-, 

^  -rząd zen iem  O p a trzn ośc i po- 
WIl*Cenie b a zy lik i n astępu je  w  

epoce, w  k tó re j w ie le  na rodów  

ferowanych in teresam i p rzyz iem  
* jn i zn a jd u je  s ię  w pow ażn ym

&°nflikcie.

Pasterski zaznacza dalej,
1 ł  ji ,,
c ty .ko syn ow ie  F ra n c j.

zgod y  i jed n ośc i m ięd zy  
m i.

naroda-

HTJk-j k M a *  rszayis <ikh
o honor i

O d d łu ższego  ju ż  czasu w  ro

Do współdziałania obronnego, do 
czynnego udziału • w  kontrataku 
przeciw tym wrogim  siłom, obowlą 
zany jest każdy z nas. Nikomu ko d ż in ie  k s ią żą t pszczyńskich , na 
chającetnu Polskę i jej wolność nie Śląsku, t rw a ją  n iesnask i.

S ta r j’ k s iążę  p szczyń sk i je s t  ju t
wolno się od tego obowiązku uchy­
lać. Skoro podjęliśmy walkę z każ­
dym nieodpowiedzialnym tajnym 
działaniem, usiłującym wkopać się 
pod powierzchnię zbiorowego ży ­
cia polskiego, to tym więcej zdecy­
dowaną, twa-dą a nieustępliwą woj. 
nę wydać musimy każdemu działa 
mu obcemu, które Polsce zagraża

schorow any . Jego  o lb rzym ie  do­
b ra  (zn a jd u ją c e  s ię  d z is ia j pod 
za rząd em  przym u sow ym  spowoau 
n iep ła cen ia  p od a tk o w ) p rzypaść  
m ogą bądź starszem u syn ow i, Ja ­
now i H en ryk o w i, bądź m łodsze-

•  • •

m ii A lek sa n d row i.
A lek sa n d er  H och b e rg  (ta k ie  

je s t  w ła śc iw e  nazw isko  k siążąt 
p szczyń sk ich ) os ta tn io  za b iega ł 
o w zg lęd y  w ład z  polsk ich . S pow o­
dow a ł on w izy tę  sw ego  - ica  u 
w o jew od y  G rażyń sk iego , o f ia r o ­
w ał p lac na lotn isko, m a och otę  
zostać po lsk im  o ficerem ...

Tym czasem  osta tn io  do p^asy

P o d z i a ł  P a l e s t y n y
Podział Palestyny przypom -. istniejącego ghetta. Tam żyła I Dawna koncepcja asymila- 

niał tę prawdę, o której nam rdzeń żydostwa, rpzerwuar je- cji zawiodła na całej linii. Po
nigdy zapominać nie wolno, 
że sprawra żvdowTska domaga 
się rozwiązania w płaszczyźnie 
międzynarodowej. Traktowa­
nie je j wwłącznie, jako naszej 
sprawy wewnętrznej, przesz­
kadza zrozumieć je j istotną 
treść i nie pozwala rozv ,ązać 
w sposóh należyty.

Przeby w ar ie przez dw'a ty

jy l j j f j1 w  budow ie te j ba-

wszystklcCh r^ nież wierni ze
cie- ŚV J  ^kątków  świata. Oj­ciec świct-t „  .
Świątynia taJraza życzenie, aby

go przyszłych sił.
Imperializm żydowski, do­

chodzący do coraz to więk­
szych rezultatów, utrzymywał 
się na dwóch fharach: na po­
zornie zasymilowanych ży­
dach, będących mackami 
przy pomocy których utrzy­
mywali ,Ą’dz swe v ’pływry 
wśród innych narodów i na 
rdzeniu żydowskim, żyjącym 
nadal w  gheccie.

Ta koncepcja polityczna ży­
dowska zaczyna już od szere-

S1ę w  oen sposób do

siące lat w rozproszeniu wy­
tworzyło imperializm żydow­
ski Specjalnego zupełnie typu jap uu o ic ic .
1 vuększym, niz w j gu lat zawodzić. Wzmagające
'•odacl n itęzemu. Po wyj się we wszystkich krajach ru- 

przyciagała ^  dalszym ciągu ■ sciu gheti? zj dzi ” rzenU a* , chy narodowe nie chcą już
i przyczyniła c a ł e g 0  świata dc! społeczeństw' rdztn” c , dłtóej tolerować obcych śro-
1 prz czyniła S1„  -  wsrod których zamieszkiwali. ^  w  f , ,taci ghe^ a eks_

Ipodabm ając się pozornie do pioatl; jących rodzim, Rtj,p0. . . . .
otaczającego ich s p o ł  :czen-, spodarstwa sp fcża ]e d u 0 . 1 mocy kapitalumu, zresztą chy-
stwa żydzi uzyskiwali w nich cze^nie zaś suwają obcych -%ceeo sie już ku upadkowi,
znaczne, często decydujące D a r iu s z y  \v p o s i l i  { zw I zastępuje koncepcja panowa-
wpływy. asymilowonych żydów, którz^ ., a Przy Pomocy komunizmu.

Elementy żydowskie, prze-J przeniknęli Jo ich wiietrża  ̂ arze^ia „ °  >ówiatowj'm oaź-
znaczone na przenikanie do Chylący się ku upadkowi ka-
społeczenstw obcych, degene- pitaiizm jest groź.nym ostrze-
rowały się dość szybko. Stąd żeniem, ie  podstawy gpspo-

2 2  W j/ r o k !  ś m i e r c i
we

M O SK W A 7 j a k d  

u w t s z y  sąa w o jsk ow y  We W fa- 
dyw ostoku  skazat os ta tn io  ^  
fą a k c jo n a r iu szó w  d a W ;0W3cb 0“  

an ich  k o le i że la zn ych  na ś m ie rg 
u p raw ian ie  szpiegustw-a, tre 

i te rro ryzm u . W .vrok zosta ł
w ykonany.

zwycięstwie socjalizmu naro­
dowego w Niemczech nie mc 
tu już wrątpliwrości. Żydzi, na­
wet t zwł. asymilowrani żydzi 
tracą coraz bardziej dostęp do 
organizacji społecznych i poli­
tycznych narodu - gospoda­
rza. Jedyny wyjątek zaczyna­
ją tu stanowić ugrupowali a 
marksistowskie, a przede 
wszystkim komunistyczne. W  
ten sposób asymilację „burżu- 
azyjną" zaczyna zastępować 
coraz bardziej „asymilacja 
proletariacka", która w swej 
najjaskrawszej postaci wystę­
puje w Rosji Sowieckiej.

Koncepcję panowania nad 
narodami rdzennymi przy po

łMadelt
p o lsk ie j nadch odzą  sążn iste  ko­
m unikaty, za w ie ra ją c e  s ze reg  n ie  
poch lebnych , a trudnych  do sp raw  
d zen ia  in fo rm a c ji o A lek sa n d rze  
H och bergu . M ia ł on b y ć  człon ­
k iem  h it le ro w sk ich  szturm ów ek , 
b y ł oskarżon y o  p rzes tęp s tw o  
p rzec iw , m ora ln ośc i i n a tu rze  i u- 

w o ln ion v  d la braku dow odów  
p rzez  sąd a p e la cy jn y  (w  p ie r w ­
sze j in s ta n c ji skazan y p rzez  sąd 
n iem ieck i w  W o ld en b u rg u ) itp .

W iadom o jednak , że  osta tn io  
ks. A lek sa n d er  H o ch b erg  n ie  c ie ­
s zy ł s ię  w zg lęd a m i w ła d z  n iem iec  
k ich  i n iedaw n o b y l tam  osadzo­

ny  w  a reszc ie . O becn ie  n ie  m oże 
się  pokazać w  R zeszy  i  b aw i sta-

było dla żydów7 koniecznością 
utrzymywanie w niektórych 
krajach środowisk żydow­
skich, oddzielonych od otocze-

darcze żydostwa mogą być za 
grożone.

I dlatego żydoslwro świato­
we musi szukać innej koncep-

pij, muyeiii forpiaipie jy.? nie- cji oplityczne

dzierniku", rewolucji wszech­
światowej są w masach żyr 
dowskich coraz mocniejsze. 
Zydzi gromadnie napływrają 
do partji komunistycznych i 
pracują żarliwde dla w iększej 
chwały komunizmu oraz żv-; 
do s twa.

Ale trzeb? rówmież inaczej 
załatwić sprawrę rdzenia ży ­
dowskiego. Ghetto w krajach *e w Priscc- 
wschodniej Europy się koń­
czy. I tu niesłychanie pożyte­
czną rolę dla żvdosfw7a może 
odegiać sjomzm i Palestyna,

Palestyna bowiem nie jest 
w stanie pomieścić w szystkicli 
żydóyv. Śjonizm więc pojęty, 
jako dążenie do emigracji do 
Palestyny, me może przekształ 
cić żydów na normalny naród.
Może jedynie stworzyć z Pale­
styny bazę dla imperializmu, 
skąd tysiączne macki żydow­
skie rozchodziłyby się po ca­
łym świecie. I  z tego punktu 
widzenia zrozumiałe jest, że 
żydzi mogą się godzić nawet 
na cześc Palestyny. Dawna 
koncepcja żydowska z ghet- 
tem, zaludnionym żydńmi or­
todoksami, i asymilowanymi 
żydami, będącymi podporami 
kapitalizmu, ustępuje coraz 
hardziej nowej koncepcji, o- 
pierającej się na sjoniźmie, 
tworzącym bazę imperializmu 
żydowskiego w7 Palestynie i na 
komunizmie, zapewniającym 
żydom panowanie w diaspo­
rze.

/. K,

P rzed  paru  m ies iącam i prasa, 
polska zasyp yw a n a  by ła  zn ow u ż 
sążn istym i kom unikatam i na te ­
mat... Jana H en ryk a  H och berga , 
k tórego  p rzed staw ian o  w  n a jg o r ­
szym  św ie tle .

Z tego  w szys tk iego  w y c ią gn ą ć  
m ożna jed en  w n iosek : stosunki
w pszczyń sk ie j rodzince n ie  6$ 
n a jlep sze , a n a jlep ie j b y  b y ło  
m a ją tek  p szczyń sk i odzyskać d la  
P o lsk i w  d rodze  l ik w id a c ji m ie­
n ia  n iem ieck iego .

\

D ł ! e ń  m o r z a
na w b t z e ż u

P U C K , 11.7. W  zw iązku  z uru­
chom ien iem  sze regu  p oc ią gów  
pop u la rn ych  z o k a z ji „D n ia  m o­
r z a "  w  G dyn i na pó łw ysep  helsk i 
p rz y b y w a ją  p o c ią g i p e łn e  le tn i­
ków . P en s jo n a ty , k tó re  d o tych ­
czas m m ly  za led w ie  pc pare po­
koi p ow yn a jm ow an yeh , w yk a zu ją  
fre k w e n c ję  do 60 proc. Spodzie 
w ać  s ię  n a leży  je s zc ze  da '#zego  
n ap ływ u  le tn ik ó w .


